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Jeszcze rezultaty rządów Bluma
Święta we Francji upłynęły pod zna­

kiem poważnego naprężenia politycz­
nego i nowej fali strajkowej. Strajk w 
fabryce wyrobów chemicznych Goodrich 
w miejscowości podparyskiej Coiombes 
przybrał w czasie świąt charakter nie­
mal konfliktu między masami robotni­
czymi i władzami bezpieczeństwa.

Strajk robotników transportowych 
groził w czasie świąt pozbawieniem sto 
licy dowozu niektórych produktów spo ­
żywczych, nie mówiąc już o utrudnie­
niach w kolportażu dzienników przy 
wstrzymaniu komunikacji na niektó­
rych podmiejskich liniach au tobuso­
wych. Hale targowe w Paryżu, jak ró­
wnież główne firmy kolportersKie ob­
sługiwane były przez ciężarowe sarno 
chody wojskowe. Paryżanie, jak i mie­
szkańcy prowincji, otrzymali w święta 
normalnie azienniki dzięki temu, że 
strajkujących szoferów, zajmujących się 
kolportażem, zastąpili żołnierze z tabo­
rów samochodowych.

W przemyśle spożywczym obsadzone 
przez strajkujących robotników składy 
towarowe nie zostały dotąd oswobo­
dzone.

Ponieważ do tych konfliktów strajko­
wych, ktorc, jaz np. transportowy czy 
przemysłu spożywczego odbijają się 
dotkliwie na życiu codziennym stolicy 
I są przez to może przedmiotem więk­
szej uwagi ze strony opinii publicznej, 
dołączają się i inne strajki na prowin­
cji — rząd prem. Chautemps stanął w 
okresie świąt przed poważnym proble­
mem, już nie tylko społecznym, lecz 
także i politycznym. W prezydjum rady 
ministrów przez święta toczyły się go­
rączkowe konferencje.

Prem. Chautemps w dzień wigilijny 
pracował do godz. 3 w nocy nad zna­
lezieniem wyjścia z sytuacji strajkowej, 
która — jeśli chodzi o zakłady c h e ­
miczne w Coiombes, czy strajk tran­
sportowy — groziła w każdej chwili 
poważnymi konsekwencjami.

Strajk w fabryce Coiombes rozpoczął 
się dnia 15 grudnia na skutek wyda­
lenia przez dyrekcję fabryki j e d n e g o ^  
Rosjanina, kierownika centrali telefo­
nicznej, którego dyrekcja oskarżyła, iż 
zorganizował podsłuch rozmów te le fo ­
nicznych, prowadzonych przez k iero­
wników fabryki. Celem zaprotestowa­
nia przeciw tej decyzji dyrekcji, 250 
komunistów na ogólną liczbę 2.500 ro­
botników, pracujących w fabryce, u- 
chwaliło strajk i obsadziło tereny fa­
bryczne. W przeddzień wigilii rząd po­
stanowił usunąć strajkujących robotni­
ków z miejsca pracy — jak głosił k o ­
munikat oficjalny — nielegalnie obsa­
dzonego. fikcja ta, która z początku 
zdawała się nie nasuwać żadnych trud­
ności, doprowadziła w ciągu kilku go 
dzin do poważnego zaognienia. Straj­
kujący robotnicy zorganizowali opór i 
wezwali na pomoc robotników z sąsied 
nich fabryk. Policją i gwardia lotna, 
która otoczyła składy Goodrich, zm u­
szona była wycofać się pod naciskiem 
tłumu robotników Ponieważ akcja usu­
nięcia robotników z fabryki siłami po­
licyjnymi nie przyniosła żadnych rezul­
tatów, rząd uciekł się do perswazji i w 
końcu robotnicy zgodzili się opuścić 
tereny fabryczne w nocy z soboty na 
niedzielę, ale pod warunkiem, źe fa-

Fala strajków we Francji
bryka przez czas trwania pertraktacyj, 
tj. do 3 stycznia, zostanie „zneutrali­
zowana”, to znaczy, że właściciele na- 
równi z robotnikami nie będą do niej 
mieli dostępu, a przedewszystkim nie 
będą mogli jej uruchomić.

Premier Chautemps zaakceptował ten 
warunek. Po raz pierwszy więc zasto­
sowano neutralizację fabryki, co w o-- 
becnej sytuacji nabiera charakteru pre­
cedensu o poważnych konsekwen­
cjach.

Organizacje przemysłu francuskiego 
i dyrekcja fabryki energicznie prote­
stują przeciw tego rodzaju decyzji 
rządu, gdyż — zdaniem ich — neutra­
lizacja jest równie nielegalną, jak oku­
pacja fabryki, pozbawia bowiem właś­
ciciela prawa rozporządzania swą wła­
snością.

W dzień wigilijny, Ks. Kardynał' 
Prymas August Hlond w ygłosił przez 
radio przemówienie do wszystkich 
Polaków w kraju i za granicą krze 
piąc serca i najlepszymi nadziejami 
pojąc dusze. Ks. Prymas Hlond część 
swogo przemówienia poświęcił rów­
nież troskom dnia dzisiejszego. Ks. 
i rymas stwierdziwszy, że obecnie 
na całym świecie odbywa się prze­
łom, mówi:

„Polska przeżywa ten przełom  
rozsądniej, niż jej bliżsi i dalsi są- 
siedzi. Porwana głębokim prądem 
odzyskanego bytu, wiedziona duchem 
swych dziejów, wpatrzona w w iel­
kość, która ją czeka, kuszona przez 
współczesne demony, szuka decyzji 
w swym instynkcie, w świadomości 
swych przeznaczeń, w ewangelii 
swych wierzeń Jest dla niej rzeczą 
o .zywistą że ani na materialistycz- 
nycb pustyniach ducha, ani na sa­
mowoli totałistycznych dyktatur, 
przeczących godności i^sum ieniu

Premier Chautemps pośredniczy  
w zatargu strajkowym  w Paryżu

Delegacja strajkujących pracowni­
ków transportowych przyjęła w zasa­
dzie propozycje pośredniczenia w za­
targu przez premiera Chautempsa.

Propozycja ta została już przed tym 
przyjęta przez delegację pracodawców. 
Premier przyjmie obydwie delegacje w
ciągu poniedziałku.* *

*
Propozycje premiera są ponownie 

badane przez strajkujących robotników 
transportowych i przemysłu spożywcze­
go. Istnieje nadzieja na osiągnięcie 
porozumienia.

Na razie sytuacja pozostaje bez zmfan. 
Zaopatrzenie Paryża jest zapewnione 
w skali prawie normalnej dzięki inicja­
tywie prywatnej i pomocy samochodów 
wojskowych.

człow ieka, nie można budować twór 
czego zbiorowego życia. To też, cho­
ciaż wokoło trwoga, zamęt, w alki 
bratobójcze, orgie krwawych pora­
chunków, okropności wojującego 
bezbożnictwa, sztuczne wskrzesze­
nie pogaństwa, Polska w e w łasnej 
duszy, w swym powołaniu, w roz­
jaśniającej się wizjf Chrystusowej 
Prawdy odnajdzie siebie i odgaduje 
drogę swej przyszłości. Pod wzglę­
dem światła i ducha nie potrzebuje 
zapożyczać się u nikogo. Nie skleca 
sobie nowych bożków, nie odgrzewa 
zamarłych kultów bałwochwalczych, 
nie myśli klękać jak tylko przed 
swym dawnym Bogiem, którego dzi 
siaj kolędową modlitwą wielbi zło­
żonego na sianie. Chrystusem wyz­
wala Polska swoje sumienie, odbu 
dowuje swą godność, gruntuje swój 
niepodległy i nieśmiertelny czyn. 
Jako państwo „dobrej woli'' klęka 
Polska przed Bożym Dzieciątkiem z 
hołdem  wierności i uwielbienia".

\eprodukujemy niezw ykle przykry, poprostu  w strzą sa ją cy  obrazek z  ty c ia  c o d z ie ** 
ego d zisie jszeg o  M adrytu , pustoszonego w szelkim i narzędziam i wojny. N a zd ję  
\u w idzim y zn iszczone bombami wnętrze dom u, a  w nim grupę biednych, o sie ­

roconych dzieci hiszpańskich, podczas ś w ią t Bożego N arodzenia.

i  przemówienia Ks. Prymasa Hlonda

Minister Beck
wygłosi mowę

Dnia 10 stycznia 1938 r. odbędzie 
się o g. 11,30 w sali kolumnowej Sej­
mu posiedzenie komisji spraw zagr. 
Sejmu, na którym minister spraw zagr. 
Józef Beck wygłosi expose.

Dyskusja nad expose odbędzie się 
dn. 12 stycznia, tj. we środę o g. 11 
w tej samej sali.

Zgon ambasadora RzpliteJ 
przy Stolicy Apostolskiej

W niedzielę wieczorem zmarł w Rzy­
m ie  ambasador polski przy Watykanie 
Wład. Skrzyński.

Sp. Wład. Skrzyński — urodził się 
we Lwowie w 1873 r. Szkoły średnie 
i wydział prawny ukończył w Krako­
wie w r. 1900. Wstąpił do służby dy­
plomatycznej b. monarchii austriacko- 
-węgierskiej, zajmując kolejno różne 
stanowiska, w Konstantynopolu, Mo­
nachium, Sztokholmie, Brukseli, Paryżu 
i w Rzymie przy Stolicy Apostolskiej.

W marcu 1919 r. powołany został w 
Niepodległej Polsce na stanowisko podse­
kretarza stanu dla spraw zagranicznych. 
W 1920 roku mianowany został posłem 
R. P. w Madrycie, w rok później posłem 
przy Stolicy Apostolskiej, a od listopada 
1924 roku pierwszym ambasadorem RP, 
przy Watykanie.

Litwini prześladują
Polaków

Z Kowna donoszą: Samorząd m ia ­
sta Poniewieźa zakomunikował, że cofa 
zapomogę wypłaconą T wu „Ochronka 
Polska”. Zapomoga wynosiła 300 litów 
miesięcznie i za listopad nie została 
już wpłacona.

* **
Jak  donoszą z Kowna litewska in­

spekcja podatkowa zażądała niesłusznie 
po raz wtóry od wydawcy „Dnia Pol­
skiego” w Kownie złożenia dodatkowej 
opłaty podatkowej za rok 1936. Mimo 
wniesionej przez wydawcę p. Majew­
skiego skargi, władze zajęły mu meble. 

# «
Prasa donosi, że podczas świąt Bo­

żego Narodzenia w żadnym z kościo­
łów w Kownie nie została odprawiona 
polska pasterka.

Terror w Palestynie
Rząd brytyjski zażądał oficjalnie od 

rządu libańskiego zwiększenia nadzoru 
granicznego, a to celem uniemożliwie­
nia ucieczki arabskich band terrory­
stycznych. Ze swej strony władze bry­
tyjskie wzmocniły kordony policyjne i 
straż celną, by utrudnić napływanie 
uzbrojonych band, które usiłują wtar­
gnąć do Palestyny i tam rozwijać swą 
akcję.

W Galilei codziennie z nastaniem 
nocy dochodzi do starć. W rejonie 
północnym policja przeprowadziła wiele 
rewizyj i obsadziła szereg domów. — 
Z innych rejonów donoszą o licznych 
pożarach. Wieczorem na autobus u 
trzymujący stałą komunikację między 
Jerozolimą a Tel Avivem, dokonano 
napadu i obsypano autobus strzałami. 
Jeden  z pasażerów został raniony w 
głowę.

W Haifie zatrzymano prewencyjnie 
szeika fidd Atrisa i jego syna, którzy 
podejrzani są o prowadzenie szkodliwej 
agitacji.

Pomoc Zimowa da: 
ojcu—pracę, rodzihle chleb

Redakcja i administracja Aleja N. M. P. 37, tel. 17-15
czy nn e  bez  przerwy w dni p o w szedn ie  od  godz. 9 do godz. 19. 

R edak to r  p rzy jm uje  w poniedziałki , środy  i p ią tk i  od godz. 18 do 20

PCIIY m»il?7EŃ* 20 I Wiersz mm. w 1 szpa lc ie  p rz e d  te k s te m  
UCHl UOLUOŁLIIi 40 gr ,( w tekśc ie  30 gr., za  te k s te m  25 gr. T a­
bela ryczne  50 prac. d ro ż e j ,  inne— w ed łu g  um ow y. O głoszenia  d ro b ­
n e  — 10 gr. od  wyrazu, po szuk iw an ie  p racy — 5 groszy o d  w yrazu .
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Centralny Zw. Detalicznego Kupiectwa Mnjattissa tazjimpolitej PlMiij
urządza w dn. 31 grudnia 1937 r.

sali Straży Ogniowej

Oddział w Moi&owie

w Sylwester Kupiecki
na który uprzejmie WPP. z rodziną zaprasza

Orkiestra doborowa. — Bufet tani i smaczny. — Moc niespodzianek.—Wejście dla Pań zł-1.99 dla Panów zł.2.49 
Początek o godz. 21. — Strój dowolny — Wejście tylko za zaproszeniami.

Bohaterska obrona Teruel
Komunikat oficjalny kwatery głównej 

donosi: Bohaterska obrona miasta Te- 
ruei trwa, nieprzyjaciel został ponow­
nie odparty, ponosząc wielkie straty, 
podczas gdy wojska powstańcze posu­
wają się zwycięsko naprzód. Dwa sa­
moloty rządowe zostały strącone i 
spadły wśród linii powstańczych.

Agencja Havasa donosi: Wojska po­
wstańcze, przeprowadzające operacje w 
bezpośrednim pobliżu Teruelu, polep­
szyły znacznie swą sytuację. Wielki 
manewr otaczający, przedsięwzięty prze­
ciwko oddziałom rządowym, atakują­
cym Teruel, ma przebieg pomyślny. 
Położenie wojsk rządowych staje się z 
każdą godziną coraz bardziej krytyczne.

Komunikat  ministerstwa obrony na­
rodowej donosi : Wojska rządowe,  ata ­
kujące Teruel,  zajęły wczoraj rano k o ­
szary piechoty.  Powstańcy  stawiają w 
mieśc ie  opór jedynie  w gm achu s e m i ­
narium i w pałacu cy w i l n e g o  guberna­
tora. W godzinach wieczornych oba  
te budynki stały w płomieniach Na 
z ewn ętrzny m froncie Terueiu nis prze­
jawiał nieprzyjaciel w dniu wczorajszym 
żadnej aktywności .

Wczoraj rano bombar dow ały  cztery 
powstańcza okręty,  porty: Buerdiaia i
Castel lon.  Pociski  powstańcze  uszko  
dziły w Berd ala statek cudzoziemski  
Z chwilą pojawienia się na horyzoncie  
s am ol o tó w  rządowych, okręty pow stań­
cze  zaprzestały ostrzeliwania i cofnę ły  
się w kierunku Majorki. .

Z ostatniej chwili
Bitwa pod Teuruel przybiera z go­

dziny na godzinę coraz większe roz­
miary i corsz większe siły biorą w niej 
udział. S ara dzielnica Teruel nadal 
energicznie się broni. Obrońcy posia­
dają radiostację, która co trzy godziny 
informuje dowództwo wojsk gen. Fran­
co o rozwoju sytuacji. Ostatni kom u­
nikat głosi, że obrońcy są wystarczają­
co zaopatrzeni w żywność i amunicję. 
Wielki manewr wojsk. gen. Franco, 
mający na celu oskrzydlenie wojsk rzą­
dowych, obiegających Teruel, precyzuje 
się coraz bardziej w miarę nadchodzę 
nia posiłków ludzkich i materiałowych, 
Manewr odbywa się na 25 kilometro­
wym froncie, lecz oddziały gen. Aren- 
da znajdują się już od 3 dni w pobliżu 
miasta. Onegdaj i wczoraj najbardziej

Cudze chwalimy, swego nie znajmy 
sami nie wiemy, że  posiadamy 
doskonały pod każdym względem
JEDWAB DO HAFTU

polskiej 
produkcji 
— marki J. N. C.

Żądajcie odtąd wyrobów 
tej tylko marki

SDfad faDnłanji ni. 7 Kamienic 29. liowltkl

zażarte walki odbywały się pomiędzy 
Concud a Teruel. Bitwa pod tym mia 
stem, która paczątkowo wyglądała na 
wypad przybiera charakter decydującej 
batalii. Mówią, że jednocześnie z na­
tarciem wojsk gen. Franco na froncie 
Teruel, rozpocznie się w najbliższym 
czasie silne natarcie na innym froncie. 
Wojska czerwone usiłują zdobyć Teruel 
nawet za cenę wielkich strat. Odbywa

się istny wyścig pomiędzy oblegający­
mi wojskami czerwonymi a wojskami 
gen. Franco, dążącymi z odsieczą.

Posiłki dla gen. Franco
Jak  nam donoszą, Włochy wysłały 

do hiszpańskiego Marokka 7 do 8 tys. 
Arabów, których wcielono do hiszpań­
skiej Legii Cudzoziemskiej Po przej­
ściu krótkiego kursu wojskowego zo­
stają oni wysłani do Hiszpanii do armii 
gen. Franco.

Z pobytu polskiei delegacji w o j s k o w o - i e g l o n o w e j  w Italii

M oment zwiedzania przez polską delegację wojskowo legionowa z gen. Wieniawą 
Długoszowsk m na czele, m iasta Guidonia, zbudowanego w ostatnich latach ną

osuszonych błotach pontyjskich

Na Dalekim W schodzie
Agencja Domei donosi: „Niszi Niszi 

Szimbun” stwierdza, że przyjacielskie 
załatwienie incydentu „Panay" wpłynie 
ostatecznie na załamanie się rządu 
Czang Kai Szeka, który do ostatka ży­
wił nadzieję, iż incydent ten spowoduje 
wspólną akcję Stanów Zjednoczonych 
i W. Brytanii przeciw Japonii.

. * * *
Przedstawiciel ministerstwa Spraw 

zagranicznych , „oświadczył dziennika­
rzom, że władze japońskie prowadzą 
efnergiczne śledztwo, które umożliwi u- 
dzielenie wyczerpującej odpowiedzi na 
brytyjską notę w sprawie incydentu Z 
„Lady Byrd”, Jest  jednak rzeczą wąt­
pliwą, aby odpowiedź ta  mogła być u- 
dzielona przed Nowym rokiem.

Przedstawiciel ministerstwa stwierdził 
w dalszym ciągu możliwość odwołania 
szeregu oficerów japońskich — prócz 
adm. Witsunami — winnych w zajściu 
„Panay”.

Władze japońskie prowadzą również 
energiczne śledztwo w celu ustalenia

ja-
na-

Chodniki, ceraty, dywaniki
Najkorzystniej kupić m ożna w chrześcijańskiej f i rm ie

B A Z A R  SPRZĘTÓW DOMOWYCH
   1.1 :.

Aleja Wolności 3-5 w podwórzu. — Telefon 16-16

czy istotnie jeden z krążowników 
pońskich, ścigając dżonkę chińską, 
ruszył eksterytoriainość wód Hong­
kongu.

Przedstawiciel ministerstwa zapewnił, 
że rząd Stanów Zjednoczonych nie za­
biegał nigdy oficjalnie o wyłączenie 
Tsingtao z blokady. Nieoficjalne kroki 
w tej sprawie poczynił jedynie konsul 
Stanów Żjednoczonych w Tsingtoa.
, W zakończeniu oświadczył przedsta­
wicie! ministerstwa, że w najbliższym 
czasie gabinet obradować będzie nad 
ratyfikacją przedłużenia japońsko-rosyj- 
skiej umowy w sprawie rybołóstwa.

** *
Oficjalnie komunikują, iż wojska ja­

pońskie zajęły stolicę prowincji Szan­
tung m. Tsinanfu.

Włosi Jadą do Japonii
W odpowiedzi na szereg odwiedzin 

japońskich we Włoszech udaje się do 
Japonii pod egidą partii faszystowskiej 
specjalna misja włoska. Prasa rzymska 
popkreśla przy tej okazji konieczność 
dalszego zbliżenia politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego pomiędzy obu 
krajami w obliczu wspólnego wroga 
całego cywilizowanego świata —• komu­
nizmu.

Ul. Dąbkowskiego 8 10
vls a  vis P o c z ty

to nowy adres znanej  
wśród automobil is tów  

firmy:

„Auto Service”

Ostatnia Nowości 
Gwiazdkowe

Dla m ło d zieży  od la t 10-ciu
BIBLIOTEKA NAUKOWA 

D ro g ln  O .,—Myślące m aszyny 
Igtowski N. — Na fa lach  ek ranu  

(k ino, filmy k inow e)
Las J a n — W ieści p łyną w św ia t

(S posoby  p rz e n o s z e n ia  w iadom ości)  
R e e d  Maxwell, Z iem ia

„ „ Życie O c e an u
Wilkosz W. P rof . ,  L iczę  i myślę  
W ojtusiak R. J  i Łuczyńska H.

Z życia  i obyczajów zw ierzą t  
B ele try s ty k a  czo łow ych  p isa rzy :
Giżycki J .—J a n e k  i Sam b a  6,—
F ied le r  A .— Zdobywam y A m azonkę 5,—
M akuszyński, S za tan  z 7-ej k lasy  4,50

oraz wiele innych pięknych 
TANICH KSiąŻEK poleca na GWIAZDKĘ

Księgarnia W. Nagłowski i S-ka
Częstochowa, ul. N. M. Panny 33. 

Tel. 13-00 — Konto P.K.O. Nr. 146768

PRZEGLĄD PRASY
W Ostatnich tygodniach prasa socjaii 

styczna przywłaszczyła sobie niejako mo 
nopoi na prawo uczczenia śp. Gabriela 
Narutowicza, Pierwszego Prezydenta R. 
R. Nazywa ona nawet „front demokra­
tyczny”, o którego stworzeniu ciągle 
marzy — „frontem Naarutowlcza”.

W sprawie tej zabiera głos „Gazeta 
Polsko":

„Postawmy sprawę otwarcie: do­
brze jest, że  Polska Partia Socja­
listyczna urządza obchody ku czci 
Gabriela Narutowicza. Dobrze jest, 
że  robotnik polski bierze udzia ł w 
obchodzie wydarzeń z  dziejów wła­
snego narodu, a nie, powiedzmy, w 
„święcie trzech L" („Lenin, L iebk■ 
necht, Luxemburg“).

N ie razi nas las czerwonych 
sztandarów, z  którym i nierozerwal­
nie związane są dzieje polskich 
walk wyzwoleńczych. N ie razi nas 
śpiew „Czerwonego Sztandaru"  — 
bojowej pieśni polskiej klasy ro­
botniczej. A ie przyznam y szczerze-, 
razi nas śpiew Niędzynarodówki— 
hymnu państwowego obcego m o­
carstwa. -  Razi nas udzia ł obcych 
żywiołów, które przy okazji pol­
skiej tragedii narodowej pragną u- 
piec swoją własną koszerną p ie­
czeń. Odnosimy nieodparte wraże­
nie, że  dostojna trumna została  
tu  ja k  gdyby  — sprofanowana”.

Pod adresem tych żywiołów, dla któ­
rych pamięć śp. Narutowicza staje się 
manewrem taktycznym, woła „Gazeta 
Polaka" w zakończeniu artykułu: „Dalej 
od tej trumny".

Dodajemy jeszcze, że te obce ż y  
wloły, tak chętnie biorące udział w ob­
chodach PPS. to nie kto Inny, jak wła­
śnie żydzi.

* * *
O prądach, nurtujących dziś w Polsce 

słusznie pisze W. D. N.:
„Gdy spojrzeć na obecną chwilę 

dziejową w Polsce z  szerszej per­
spektyw y  — stwierdzić trzeba, że  
istotą najgłębszego nurtu dziejo­
wego w naszym  kraju i narodzie 
je s t wzbierająca, powolna, ale po­
tężna, fa la  prądów odrodzeńczych.

Równolegle zresztą  z nią biegnie 
fa la  przeciwna, ale też pełna roz­
machu, fa la  procesów rozkłado­
wych. „Na długiej fa li"  m am y  
więc w Polsce (i nie tylko w Pol­
sce) zmaganie się dwóch prądów i 
dwóch sił. odrodzeńczego i niszczy 
cielskiego.
Po jednej stronie — idealizm, od­
rodzenie wiary w Boga, odrodzenie 
moralne. Po drugiej stronie—gruby 
materializm, ateizm, beznarodo- 
wość, brutalna walka niskich in­
stynktów i m a te r ia ł ch interesów, 
negacjo wartości moralnych.

Musimy rdecyd w*Ł się wreszcie,  po 
której stronie staniemy, bo moment 
dzisiejs y, to decydujący momem w ży­
ciu P iski. Od nas jedynie zależy zwy­
cięstwo nad prądem niszczycielskim. 
Nie wystarczy jednak przyznawać jedy­
nie słuszności prądowi odrodzenia. W 
odrodzeniu Państwa samemu trzeba 
wląć czynny udział.
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D y żu ry  a p tek
W nocy z w to rk u  n a  ś r o d ę  dy żu ru ją  apteki 

przy ul. N. M. P. 26 i na  Zaw odziu , w nocy 
ze  środy na czw artek  — przy u l .  Nowy Rynek 
i Wieluńskiej.

J. E. ks. biskup Kubina odwiedził
więźniów. W ub. poniedziałek J. E. 
kś. biskup Kubina odwiedził więzienie 
przy ul- Olsztyńskiej. Po odprawieniu 
mszy św., w kaplicy więziennej prze­
mówił serdecznie do zgromadzonych 
licznie (w liczbie około 300) wjęźniów 
i obdarzył wszystkich obrazkami z wi­
zerunkiem M. B. Częstochowskiej.

Malujące się wzruszenie na twarzach 
niektórych skazanych dowiodło, że nie 
wszyscy oni jeszcze są straceni dla 
ludzkości, że pociecha religijna, jakiej 
doznali, przyniosła im ulgę w szarym, 
smutnym i często beznadziejnym życiu 
ludzi, pozbawionych największego skar­
bu człowieka, Wolności.

Dziećmi Bożymi nazwał ich ks. Bi­
skup w swoim przemówieniu, i rze­
czywiście, każdy z nich to dziecię Boże, 
które jak ów syn marnotrawny wrócić 
znów może na łono społeczeństwa po 
odcierpieniu pokuty za swoje względem 
niego przewiny.

We wtorek J E ks. Biskup odwiedził 
dzieci bezdomne przy ul. Piotrkowskiej, 
w środę — przytułek dla starców przy 
ul. Ogrodowej

Choinka bia dzieci bezrobotnych
ma Dyć urządzono p r z e z  Komitet Po­
mocy Z mowej w Święto Trzech Króli 
tok przynajmniej projektuje sie obecnie.

Pow iatów  ci ^R ada Łowiecka ?o-
st&ła utworzona w Częstochowie. We­
szli do niej pp.: mgr A. Włosiński, A. 
Zaborowski, J. Grabowski ze Złotego 
Potoka, L. Rogowski z Rząsaw, B. Ba­
tor, inż. J. Staniewicz.

Pożyczkę Uienowską, zaciągniętą 
przez miasto na rzecz instalacji sikci 
kanalizacyjnej i wodociągowej w Często 
chowie, przejmie częściowo Skarb Pań­
stwa, co powinno ułatwić gospodarkę 
Zarządowi miasta. V

Przypominamy wszystkim zaintere­
sowanym, żc termin wykupu świadectw 
przemysłowych, kart rejestracyjnych i 
patentów okresowych na rok 1938 mija 
już w piątek, 3 f bm. Pó tym terminie 
rozpocznie się kontrola wykupu wymie­
nionych świadectw, których brak może 
narazić zainteresowanych na bardzo dot 
kliwe kary- By uniknąć natłoku i kar — 
nie odwlekać tej sprawy do przysło­
wiowego ,,jutra" I z miejsca, odrazu za­
łatwić tę terminową sprawę.

Potrzebni chłopcy 
do sprzedaży gazet

Warunek — skończonych 15 lat. 
Pensja tygodniowa Zgłaszać się 
z rodzicami lub opiekunami od 7 

do 8 wieczorem.

Pokój

Pomoc zimowa jest, bezrobocie jest
ale n iem a ludzi do pracy

Do wszystkiego można się przyzwy­
czaić. Znam biedaka, który od lat 40 
mieszka w suterynie, niskiej na 2 me­
try, ciemnej, dusznej, który jednak na 
wszystkie propozycje, dające mu bez­
interesownie lepsze mieszkanie, odpo­
wiadał odmownie.

Przyzwyczaił się do suteryny, jak rak 
do skorupy i za żadną cenę nie chce 
się z nią rozstać.

Tak samo wielu bezrobotnych przy­
zwyczaiło się u nas do bezrobocia. Za­
proponujcie im jaką pracę, a natrętni 
dotychczas, często hardzi ł nieustępli­
wi nawet, wyniosą się po cichutku i 
już nawet nie chcą żadnej jałmużny.

Są wypadki, że ludzi do pracy w 
mieście trzeba sprowadzać z pobliskich 
wsi.

Stąd też konieczność ukrócenia pla­
gi, którą nazwać możnaby , zawodo­
wym bezrobociem”.

Niechże Pomoc Zimowa uruchomi 
Pośrednictwo Pracy. Niechże ta pomoc 
deleguje ludzi, korzystających z zapo­

móg, do prac, zgłaszanych przez miej* 
scowe społeczeństwo, na warunkach, 
ustalonych i potwierdzanych piśmien­
nie przez obie strony w biurze Po­
mocy.

Niechaj odmowa pracy ze strony bez 
robotnego będzie dowodem, że nie 
bezrobocie, e jego niechęć do pracy 
jest przyczyną jego nędzy.

Nie wolno w takim wypadku dać 
.zawodowym” bezrobotnym zapomogi, 
na którą składają się groszaki ludzi 
pracy, odjęte nieraz od ust. by przyjść 
z pomocą biedniejszym.

Pomoc głodującym musimy dać, ale 
tylko takim, którzy chcą pracować, a 
pracy uzyskać nie mogą.

To trzeba zrobić koniecznie. Nie po­
pierać nierobów kosztem ofiarności 
społecznej.

Rzucamy hasło:
Pomoc Zimowa dla tych, którzy nie 

mogą uzyskać pracy!
ftni grosza tym, którzy pracować nie 

chcą.

K in o-T eatr Dziś i dni następnych
D ź w ię k o w y O  1 T V" A

„STYLO HfY“ 1  JŁC U a  A
dramat pod kopułą cyrku. W roli głów. La Ja n a

fraszka centrum przemytu z Niemiec
Coraz czujniejsza kontrola miejsco­

wości nadgranicznych w pobliżu Czę­
stochowy sprawiła, że przemytnicy zde 
cydowali się przenieść swoją działalność 
do Piaszki, małego miasteczka, leżą 
cego na krańcach powiatu, a która le­
ży tuż nad granicą niemiecką.

I może tutaj poszłyby ich interesy 
nie najgorzej, gdyby nie wszędobylska 
Straż Graniczna, która w ostatnich 
dniach ujawniła działalność szajki prze­
mytników, którzy już przygotowali 8 
dużych skrzyń, naładowanych towarami,

pochodzącymi z przemytu, do transpor 
tu na Górny Śląsk i do Częstochowy.

Przemyt, wartości wielu tysięcy zło­
tych, zakwestionowano, a przemytników 
zatrzymano. Należy sądzić, że areszto­
wania, w związku z tą aferą, pozwolą 
naszym władzom na całkowite ziikwido 
wanie jeszcze jednej bandy przemytni­
czej. Szkoda, że nie możemy jeszcze 
podać nazwisk członków tej bandy, 
wiedzielibyśmy przynajmniej komu 
znów zawdzięczamy okradanie Skarbu 
Państwa.

Kino-Teatr Dziś i dni następnych

ATLANTIC Ada -- to nie wypada

Jeszcze 3  nowe apteki w Częstochowie
Informują nas, że w niedługim czftsie 

powstaną w Częstochowie jeszcze 3 
nowfe apteki; jedna na Rakowie, jedna 
przy ul Śląskiej i ostatnia przy ułY Pił­
sudskiego, akurat' w sąsiedztwie znaj­
dujących się obok siebie już czterech 
aptek w śródmieściu. Jeśli zważymy, 
że lwia część ipieszkańców Podja- 
snogórskiego Grodu korzysta z aptek 
Gbezpieczalni i magistratu, że znaczna 
część choruje i umiera bez lekarstw, 
że wreszcie aptekom robią konkurencję

Ciągnienie premii pożyczek pań­
stwowych. Min. Skarbu wyznaczyło 
terminy ciągnień pożyczek premiowych 
w m. styczniu.

W przyszłym tygodniu odbędą się 
dwa ciągnienia wygranych obligacyj 
państwowych.

W poniedziałek, dn. 3 stycznia od 
być się ma ciągnienie dolarówki, przy 
czym wylosowana będzie premia w wy­
sokości 40,000 dolarów.

W środę, dn. 5 -stycznia rozpocznie 
się ciągnienie premii Pożyczki Inwesty­
cyjnej I emisji. Główna wygrana wy­
nosi 200.000 złotych.

Tydzień Propagandy Trzeźwości-
W czasie od 1 — 8 lutego 1938 roku 
odbędzie się z inicjatywy Polskiej Ligi 
Przeciwalkoholowej na terenie całej 
Polski XII już z rzędu Tydzień Propa­
gandy Trzeźwości pod protektoratem 
ks. kardynała fiugusta Hlonda, Prymasa 
Polski.

Hasło Tygodnia, nawiązując do tego­
rocznego społeczno-gospodarczego ha­
sła fikcji Katolickiej, brzmi: 
.Trzeźwość warunkiem dobrobytu". 
Prace przygotowawcze posuwają się 
szybko nie tylko w organizacjach prze­
ciwalkoholowych, lecz także w innych 
organizacjach społecznych.

Celem Tygodnia Propagandy Trzeź­
wości jest możliwe największe spopu­
laryzowanie idei trzeźwości w najszer­
szych kręgach naszego społeczeństwa.

Mity synalek. Nie wesoło zakoń­
czyły się święta u zamieszkałego przy 
ul. Stawowej 7(9 Antoniego Tataja. Syn 
jego Jan, zamieszkały przy ul. Błotnej 
7, chcąc uzewnętrznić swoje uczucia 
synowskie wybił w mieszkaniu ojca cały 
tuzin szyb, wyrządzając szkody na 7 zł, 
za co będzie pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej.

Sprawę Pędraka, zabójcy ś. p- Ba­
rana będzie rozpatrywał już ostatecznie 
Sąd Najwyższy w połowie stycznia 1938 
roku.

i składy apteczne i nawet kioski 
sklepiki, z których każdy naprzykład 
handluje proszkami z kogutkiem, to 
sytuacja 12 aptek prywatnych w Czę­
stochowie, które i dziś nie cierpią na 
nadmiar kiijentów, nie będzie warta za­
zdrości.

I nowe apteki również chyba nie 
zrobią tutaj kokosów, zwłaszcza, że ma 
terialna sytuacja Częstochowy jest zbyt 
słaba, by ta mogła utrzymać aż 15 
aptek prywatnych.

u m eblow any  do wynojęcia od  za ­
raz . Kilińskiego 28-6.

W ę n ń ł n i 7 l f * @  w . P e n s jo n ac ie  obej-  
ww p i  m ię  e n e rg ic z n a  pani.
Oferty do Gazety dla „W— 2“. |

Karykaturzysta-stka
ze chce  podać  swój a d re s  — dołączyć próbki 
rysunków. Zgłoszenia  do G azety  d )a„L eliw ity”

i P Ł i ł S a f - i t C i c ł S #  na P o sa d z ie  zm ien i po- D llC I li  J i i l C I  sad ę  bez  w zg lądu  na miej 
scowość. Oferty do G azety  d . a  „ B ilan s is ty "

Dubeltówkę K % 0£.E*v.t'
»Eley“ w dobrym stanie bez raka. Oferty do 
.G azety*  pod .dzierżawca".

Zmarło w Częstochowie w ub. ty
godniu 28 osób. Ilość chorób zakaźnych 
stosunkowo do poprzednich okresów nie 
zwiększyła się, stan więc zdrowotny 
Częstochowy należy uważać w tej chwili 
za zadawalający.

SmlerC przy pracy poniósł skut­
kiem porażania prądem 17 letni Otręb 
ski Władysław, zam. przy ul. Artyleryj­
skiej 2, zatrudniony w piekarni .Stani­
sława Dętki przy ul. Kosynier sklej 11, 
B  lanie wykaże, kto ponosi d po wie­
dz .aln<.ść za tragiczną śmie*-. ołodo- 
c ienego  f-acownika.

Częstochowa |«szcźe nie w yszła
z okresu poświąteczn^go. Zupełny za­
stój w handlu i komp.etna senność d o ­
minuje nad wszystkim w życiu miasta. 
Ferie w szkołach i stąd brak młodzieży 
na ulicy potęgują jeszcze ten senny na­
strój, przerywany jedynie głośnymi ha-

lasami aut, które bez potrzeby popisuj^ 
się swoją „muzykalnością".

Ani (ednego protokółu za opilstwo 
nie spiseła policja w czasie ubiegłych 
Świąt. Znaczy to, że, albo ludzie nie 
mieli pieniędzy na wódkę, albo policja 
pobłażliwie patrzyła na tych, którzy „ra 
dośniej" niż inni obchodzili Święte. W 
każdym razie jest dowód, że jeszcze 
nie wróciliśmy do okresu pomyślnej 
koniunktury.

Amatorzy bida szyb. Marlen S*ym 
czyfc -Wieluńska 8 i Edward Jankowski 
Wieluńska 8 swemu znajomemu Edwar­
dowi Ży.e zamieszkałemu przy ul. Rynek 
Wieluński 53 wybił. 4 szyby w oknie. 
Ponieważ Żyła Z takiego obrotu sprawy 
okazał niezadowolenie, dwaj mili zna­
jomi zagrozili mu zabójstwem jeżeli nie 
będzie siedział cicho. Żyła jednak za­
meldował policji, która spisała o zajściu 
protokół.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Anglia chce zreformować 
Ligę Narodów

Rząd W. Brytanii nawiąże w pierw­
szych dniach stycznia kontakt z innymi 
mocarstwami w sprawie zamierzonej re­
formy Ligi Narodów. Według informacyj 
ze źródeł londyńskich, panuje ogólne 
przeświadczenie, że Liga Narodów po­
winna zostać bezwarunkowo oddzielona 
od traktatu wersalskiego, przy równo­
czesnym ograniczeniu jej pełnomocnictw 
w sprawie stosowania sankcyj.

Niemniej premier angielski Chamber­
lain wyraził opinię, według której Liga 
Narodów jako taka powinna zostać u- 
trzymana.

Dalsze odkrycia pirytu
Przeprowadzane ostatnio na obszarze 

Gór Świętokrzyskich poszukiwania za 
minerałami uwieńczone zostały dalszymi 
pomyślnymi wynikami.

Po odkryciu barytu, wysokoprocento­
wych ruch żelaznych i uruchomieniu 
jedynej w Polsce kopalni pirytu w Rud­
kach, natrafiono obecnie we wsi Winna 
w pobliżu Łagowa na nowe złoża piry­
tu, znajdujące się na głębokości 7 
metrów pod ziemią.

Do eksploatacji nowo odkrytych złóż 
zawiązała się spółka, która przystąpiła 
do prac przygotowawczych nad urucho­
mieniem drugiej wjJPoisce kopalni pirytu.

EiegancKie Panie 
Wytworni Panowie

czeszą się i golą w znanym  
w Częstochowie pierwszorzędnym  
SALONIE FRYZJERSKIM

N. NOWICKIEGO 
Al. Wolności 3, t e l . 16-16
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Z całej Polski
GAZETACZĘSTOCHOWSKA Nr 31 (94)

Zgon zasłużonej Polki kiwać należy całkowitego wstrzymania 
żeglugi. Dopływy Wisły, Bug i Narew

SS. Urszulanki w Polsce poniosły stoją już na znacznych przestrzeniach 
wielką stratę. Dnia 14-go grudnia 1937 pod lodem, 
roku umarła po długich 1 ciężkich der- ł  j  s
pieniach Matka Immaculata Maria (Ire- Z | f u Z l  Z  C l( l3 l1 $ K 3
na Labujewska), Urszulanka, długolet- „rlakul* Hn Pnlckl
nia przełożona klasztorów SS. Urszula- UCICKają aO rulSKI
nek w Poznaniu i Pokrzywnie pod Po Żydowska „Chwila* donosi:
znaniem. Zmarłą cechował ogromny „Do Warszawy przybyło 15 Żydów
talent organizacyjny, który objawił się obywateli polskich, którzy zlikwidowali
w całej swej wyrazistości wkrótce po swoje przedsiębiorstwa w Gdańsku. Są
przyjeździe Matki Immaculaty w roku to kupcy żydowscy, którzy na skutek
1919 z domu macierzystego SS. Urszu- szykan hitlerowskich w Gdańsku na
lanek w Krakowie do Poznania. stałe powrócili do Polski.”

Tutaj zainicjowała budowę gmachów A więc mamy zapowiedź nowe] fali
gimnazjum żeńskiego SS. Urszulanek emigracji żydowskiej, niestety nie z
przy Walach Leszczyńskiego. Pokonywu- Polski, ale do Polski. Jednocześnie ży­
jąc olbrzymie trudności powołała w ten dzi rozwijają zagranicą nieDywale zło-
sposób do żyda pierwszą placówkę Za- śliwą propagandę przeciw Polsce, twier-
konu Urszulanek w b. zaborze niemiec- dząc, że w naszym kraju źle się im
kim. powodzi. Jak to pogodzie?

Poza tym zajęła się z całą energią ^ ^ ^ ^ —  
założeniem na ziemiach zachodnich no 
wicjatu SS. Urszulanek. Po kilku latach 
Jej zabiegów i starań stanął własny, 
wielki gmach nowicjatu w Pokrzywnie 
pod Poznaniem.

Na polecenie b. Nuncjusza Papie­
skiego w Polsce ks. kard. Achillesa 
Rattiego, a obecnego Ojca św. Matka 
Immaculata wraz z kilkunastu zakonni- o
cami wyjechała w 1927 r. do Charbina riąciopiąirowy
gdzie założyła pierwsze polskie gimna- Samolot angielski
zjum koedukacyjne na Dalekim Wscho Qstatni0t lotnictwo bry.

Poza tym w Tong Hao założyła o- W ekie, zademonstrowało 
chronkę dla dziewczynek chińskich o- po raz pierwszy nowe ty- 
raz szpital dla Chińczyków. Po dzie- PZ swych samolotów bom 
sięcioietnlej egzystencji zakłady te dla bardującyc . amo o y  
braku funduszów, oraz szerzącego się te są wyposażone w naj- 
wśród zakonnic tyfusu brzusznego mu- nowsze mo ory, przy- 
siały niestety zostać zlikwidowane. c,zem kf dy tnolojjesj

Matka Im ^aculata ciężko chora po* dwumotorowy Zdjęcie 
wróciła do Kraju, gdzie w zakładzie nasze P ™ * « a m a  naj- 
macierzystym S. S Urszulanek w Kra- tiowsze angielskie samo 
kowie przy ul Starowiślnej 9 wskutek %  bombardujące w 
wycieńczenia zmarła. piętrowym szeregu, pod-

Zycie Jej całe było przykładem iście czas Pierwszego oficjał- 
samarytańskiego poświęcenia. Zgon Jej ne^°  wys ?pu
odbił się szerokim echem tak w kraju 
jak i na Dalekim Wschodzie, gdzie 
zmarła żyła i pracowała, pozostawiając 
wielkie rzesie wśród byłych wychowa- 
nek i uczennic, zawsze szczerze do 
Niej przywiązanych. Niech ziemia bę­
dzie Jej lekką.

Nowe kościoły
powstanę w stolicy

W Warszawie sprawy kościelne ze­
spalają się na każdym kroku ze spra­
wami miejskimi I trzeba z radością pod 
kreślić fakt, źe obecnie na podstawie 
licznych posiedzeń i konferencyj, przed 
stawiciele Warszawskiej Kurii Metropo- 
Iitarnej i Zarządu Miejskiego doszli do 
porozumienia i uzgadniają z obustronną 
korzyścią swoje interesy.

Na ostatnim posiedzeniu Tymczaso­
wej Rddy Miejskiej załatwiono pozy­
tywnie sprawę odstąpienia terenów 
miejskich na potrzeby Kościoła. Posta­
nowiono oddać część gruntu z nieru­
chomości, znajdującej się przy ul. Sa­
skiej i Nobla, na Saskiej Kępie o po­
wierzchni ponad 5600 m. kwadr., pod 
budowę projektowanego tam kościoła.
— Podobnie załatwiono sprawę z nie­
ruchomością miejską przy ul Deotymy 
na Kole, gdzie w najbliższym czasie 
zostaną rozpoczęte prace przy budowie 
świątyni.

Jak widzimy, w najbardziej zabudo­
wanych i zamieszkałych przez tysiące 
mieszkańców dzielnicach, powstaną no 
we kościoły, których potrzebę odczu­
wano już dawno. Można przypuszczać, 
że kościoły te z punktu widzenia urba­
nistycznego będą nie tylko sharmoni- 
zowane z całością, ale staną się jej 
wspaniałą ozdobą.

Żegluga zamiera
Na Wiśle pokazał się wskutek spad 

ku temperatury silny śryż hamujący że­
glugę. W piątek odszedł ostatni statek 
towarowy do Gdańska. O ile warunki 
atmosferyczne nie ulegnę zmianie, ooze

PamiętniKi oszusta
napisane w w ięzieniu

Sąd Okręgowy w Starogardzie skazał 
niejakiego Pawła Szprengla na rok wię 
zienia za oszustwo. Szprengel był już 
poprzednio karany. Przebywając obecnie 
w więzieniu w oczekiwaniu na wyrok z 
powodu wniesionej apelacji, napisał 
dwa tomy pamiętników, w których przy 
znaje się do popełnionych win, zobo­
wiązując się wrócić na uczciwą drogę, 
w razie zwolnienia go z więzienia:

Pogryziona
p r z e z  s z c z u r d

W domu nr. 45 przy ul. Miłej w 
Warszawie została pogryziona przez 
szczura Estera Barman, lat 38, przy 
mężu, zam. tamże. Barmanowa udała 
się do piwnicy po kartofle. Gdy za­
częta kartofle nakładać do kosza, na­
gle wyskoczył olbrzymi szczur i po­
gryzł jej dotkliwie obie ręce. Pomocy 
udzielił jej lekarz w ambulatorium po­
gotowia ratunkowego.

Ze świata
Boże N ar odzenie w Anglii

„Jak wszędzie na świecie, tak i w 
Anglii, Boże Narodzenie jest świętem  
dzieci i świętem rodzinnym. Wpraw­
dzie i w Konserwatywnej Anglii nowo­
czesne pomysły, podróże, święta spę­
dzone w hotelach i pensjonatach wybi 
ły luki w swoistym murze tradycji, 
jednak większość Anglików właśnie w 
okresie świąt Bożego Narodzenia „czci 
obyczaj stary”. Tkwi w tym takie 
wzgląd na dzieci, wychowywane prze­
ważnie poza domem. Więc gdy roz­
poczyna się okres wakacyj świątecz­
nych, Londyn i cała Anglia stają pod 
znakiem dziecka.

Przez cały czas wakacji świątecznych 
teatry grają wyłącznie sztuki dla dzie­
ci, zwane w Anglii pantominami, po­
mimo że nie są to sztuki nieme. Nie­
jedna sławna dziś aktorka rozpoczyna­
ła swą karierę właśnie w świątecznej 
pantominie Te same sztuki grają od 
dziesiątków lat i ludzie, którzy jako 
dzieci chodzili na stawną, do klasyków 
zaliczoną „Akcję w krainie cudów”, 
jeszcze dziś potrafią się nią zachwycać 
i wyciągać z pamięci reminiscencje o 
jej autorze i pierwszych inscenizator- 
kach

Inny sposób zabawiania dzieci, to 
zapraszanie znajomych i przyjaciół 
swych dzieci, urządzanie przyjęć z tań­
cami lub g r a m i  towarzyski­
mi. Taka Cgildren.sParty jest często 
maskaradą.

Każde dziecko otrzymuje upominek.

Najsławniejszą i corocznie urządzaną 
jest zabawa dla dzieci prezydenta mia­
sta, Lorda Mayora który w Guidhallu 
(ratuszu) przyjmuje okoio 3000 dzieci”,

ChińsKie dzieła sztuki
zabezpieczone przed japońską 

inw azją
Według otrzymanych z Sszanghaju do* 

niesień dzieła sztuki z Nankinu przed* 
Stawiające wartość przeszło 10 mil. funt., 
zostały wywiezione ze stolicy Chin przed 
wkroczeniem wojsk japońskich. Ne ty­
dzień przed Upadkiem Nankinu parowiec 
angielski przewiózł 5000 skrzyń zawiera 
jących cenne przedmioty i dzieła sztuki, 
do obecnej siedziby centralnego rządu 
chińskiego Ccung-King. Transport skrzyń 
ze skarbami sztuki z Nankinu do portu 
i załadowanie na parowiec angielski od­
było się w ciągu czterech nocy, celem  
uniknięcia niebezpieczeństwa ostrzellwa 
nia przez samoloty japońskie.

Niepolityczny zakaz 
fotografowania

Władze bezpieczeństwa jednej ze sto­
lic bałkańskich wydały zakaz dokonywa­
nia na ulicach zdjęć fotograficznych z 
przechodniów.

Dotychczas na każdym skrzyżowaniu 
ulic stał przynajmniej jeden fotograf, 
który dokonywał zdjęcia przechodniów, 
doręczając im kupon na wykupienie fo­
tografii.

W mieście tym są niektórzy idealni 
mężowie, którzy w odpowiednich po te­
mu chwilach przeglądają zawartość to* 
r b*k swoich małżone*■■. Otóż kilku ta- 
ksch mężów, znalazłszy w torebce kupony

Powodzeniem w Karnawale 
cieszyć sio będą P a n i e

w toaletach z firmy

J. PIWNICO
ul. N. Panny Marji 46

Najnowsze oryginalne 
m odele snhien 

balowych 1 wieczorowych 
ju ż  są na  sKtadzie

oraz chcąc sprawić żonie niespodziankę, 
pośpieszyli do fotografa 1 wykupili zdję- 
Ola.

Mężowie cl młmowoll sprawili sobłe 
niespodzianki gdyż na fotografii znaleźli 
żony w miłym towarzystwie przystojne­
go młodego człowieka, często trzymają­
cego cudzą małżonkę pod ramię...

Wynik był następujący: jeden mąż po 
bił żonę, dwóch pobiło swoich rywali, 
których na podstawie fotografii odszu­
kali, czwarty pobił fotografe, zdemolo­
wał atelier i wniósł skargę rozwodową.

Ponieważ wszystkie te awantury ro­
zegrały się w ciągu paru dni, policja 
zakazała dokonywania ulicznych zdjęć.

Fotografowie wnieśli sprzeciw do ml* 
nisterlum, podkreślając, iż wielu mężów 
jest niedyskretnych, e wiele żon—nieo­
strożnych.

H U M O R
STARA SZLACHTA

— Czy Plndalscy to tska stara 
szlachta?

•— Bardzo stera. W ich galerii przod­
ków wiai nawet jedna małpa.

ZŁOŚLIWA 
Pani Stasia zwierza się przyjaciółce 

pani Meli:
— Wiesz, wczoraj spotkałem przyja­

ciela z lat dziecinnych i tańczyłam z 
nim celą noc.

— Dziarski Staruszek — odpowiada 
przyjaciółka.

NA PLAŻY 
Pani Plmowa spostrzega, że jakiś pan 

flirtuje z jej córeczką. Więc powiada 
wściekła:

— Panie! Ja pana nauczę flirtować z 
moją córką!

— Dziękuję — odpowiada młodzieniec 
—Ja sobie sam doskonale daję redę.

PROGRAM RADIOWY
OGÓLNOPOLSKI

ŚRODA
Kolęda 
Gimnastyka.
Koncert poranny 
Dziennik poranny.

—11,40 Przerwa.
Sygnał czasu i hejnał t  Krakowa 
Audycja południowa 
Wiadomości gospodarcze.
„Chwilka pytań”—pogadanka 
Skrzynka językowa
Radujcie się narody (kolędy egzotyczne) 
Pogadanka aktualna.
„Kowalscy się odnaleźli*— powieść mó­
wiona.

Recital wiolonczelowy 
„Podanie*—pogadanko 
Wiadomości sportowe.
Muzyka lekka (płyty)
Program na ju tro .
Audycja dla wai.
„Autorki”—humoreska H. Sienkiewicza 
Recital śpiewaczy 
„ Cieszkowski”— odczyt 
Pogadanka aktualna.
Z  biegiem Dunaju— koncert rozrywkowy 
Dziennik wieczorny.
Pogadanka aktualna 
Koncert chopinowski 
„Piękno mowy polskiej*
Koncert rozrywkowy 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. Przeględ prasy i komunikat me­
teorologiczny.
Muzyka taneczna.

6,15
6.20
6.40
7,00
8,00

11,57
12,03
15.30
15.45 
16,00
16.15
16.50
17.00

17.15
17.50
18.00 
18,10
18.30
18.35
19.00 
19,20
19.35
19.50
20.00
20.45 
20,55 
21,00 
21,40 
22.00
22.50

23,00

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu lub wysyłką pocztową zł. 1.60
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